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MONITOR
Na Rok Paniki 1782.

Nura: XXII. 

Dnia 1 6  Marca.

Mości Panie M O N I T O R .

T M fm o  W .M . Pana pod d. 30. 
■* Stycznia przeciw bezźenno- 

^ci Duchownych zacz§te> ale do* 

X  brze



brze źe nie kontynuowane, powo
dem mi ieft, źe fię do W. M. P a 
na tym liftem odzywam.

Kto W. M. Panu to pifmo po
dał, zwiódł Cię pięknym na począt
ku oświadczeniem, ze ma za cel
Jzczeguhieyfzy Religia prawą z I)o' 
trem w powfzechności z iednoczoną, i 
że do tego kresu zmierza. Ale czvźO J
nie wiemy, iak wiele innych czę- 
jftokroć paygorfzych i nayfzkodliw- 
fzych fzpargalów po ręku teraz 
chodzących, takowa okrasę zwo- ̂ j  ' w * *■

dzących Iłów. na czole ma?

T rzeba W. M . Pana prze- 
ftrzedz, źebys teź raz chciał do

brze



brze to poznać, iź Monitor u nas 
ieft w prowadzony nakfztaft Spe- 
ktatora Angielfkiego Autorem te-’ 
go drugiego był fty.l. - Za cel zas 
on nie miał, iak i W. M. Pan mieć 
powinieneś, co teź w początko
wych Pifmach W. M. Pana, któ- 
renii zatrudniali lię ludzie roftro- 
pni, dobrze pokazuie %  iak tyl
ko to co fię w obijczaiach i w potocz
nych fiprawach codziennych nic weclh 
prawideł zachowania fię ludzio n 
przytrafić może, o te zaś Cod ko na
leży przeftrzegać, napominać i po* 
prawiać fię ftarać.

Takie zamierzenie; iakie W.M.
P a n



Pan właściwie mieć powinieneś, 
coź mu -w (polnego z bezdennoś
cią ofob Duchownych.

Sprzeczki o Malźeńftwie Du
chownych od dwóch wieków z 
gurą pogrzebione fą w niepamię
ci, Po coź ie w. M. Panu wzna
wiać? Po co fię w daiefz w tak 
ważną rzecz tyczącą fię karności 
Kościelney a do celu iego i gra-,
nic powinności nie należącą, wy- 
llawuiefz fię oraz na cel obru- 
Jfzeniu Obywatelow, którzy po- 
więkfzey daleko części roziątizo- 
jiyta u my Hem na rozrzucanie ta 
kiego pifina patrzą?

Z&a



Zamierzenie moie ieft prze- 
ftrzedz W. M. Pana tylko o nieroz- 
ffiyślnym iego poftępku, bo wzbi
janie iego nie myślę fię wdawać, 
ale odfyłam go i tych, którzyby 
fię otym upewnić chcieli do Pi* 
sarzow o bezźenności Duchow
nych traktujących.> Ze zaś W. M„ 
Pan częfto przytaczał fłowa S. 
Pawła lepiey ieft ożenić ’fir7 iak da
wać fie zwodzić poza dli wościo m, co 
prócz Religii przepisów zawfze 
nawet podług światła naturalne
go ieft prawda; profiłbym IV.M. 
Pana żebyś pilniey i z gruntu 
zważył naukę S. Pawła, zaftano- 
Wił fię oraz nad mieyfcami tego



£ T7 I

Apoftoła, w których nie przyka
zywał, ale radził bezźenność i’ 
tak / /  dowę fzcześliwfzą czyni, 
gdyby tak zoftała, o Dziewicy mó
wi kto ią wydaie, zamąz dobrze 
czyni, i kto nie wydaie czyni le
pi ey7 bo w-tym powiada ftanie iv'ą- 
ceij ma fposobności do myślenia o 
Dogu i aby Święta byba, a w M ai•* 
zehjlwie nie myśli tiflko o świecie, 
i żeby jię podobać mężowi. T e 
mu który ieft uwolnionym przez 
zeyście zony do powtórnego Mał- 
źeńftwa kwapić fię nie radzi, i 
iak Wdowy tak i tych wfzyftkich, 
którzy iefzcze w M. iłźeńfkie wę
gły nie wefzli} mówi ze dobrze

M



;a- j iefl takim zoflać iak on fam był, a
i to ku łaticieyszcmu fluzenm Eogu

ii t ' bez przcfzkoJy. , •
1 0 -

.se Doczytafz tam fię W .M -Pąn  i
le. innych mieyfc, w których ie przy.
lę. kazywana ale radzona ieft bez-

0  źenność. Chciey zatym W. M.
j/j Pan wiedzieć, źe bezźenność Du«
■e f chownych nie ieft żadnym arty-
e.  kułem W iary, ale tylko uftawą
ez 2 karności Kościelney wyplywa-
ij. iącą, zgadzaiącą fię iednak z Pi-

1 fmem, i Poświęconą naydawniey-
:h; feym w Kościele zwyczaiemj nie
p. mniey i to, że do wchodzenia w

Małźeńftwo wftrzymuią tylko Du*-
cho-



cbownych zabawy, powinności, 
obowiązki ich ftanu, należące od 
n ch Bliźnytn u llug i, zwyczay 
wfzyftkich wieków, zafzłe Ko
ścielne prawa, na koniec dobro
wolne do ftanu bezźennego obo
wiązanie fis.0 4,

Będziefz źe to więc rozum 
tych Duchownych do nieftatku, 
do dziecinney ujmyftu plochości, 
do złamania uczynionego Bogu 
ślubu; braniem źon publicznie roz« 
rzuconym pifmem namawiać?

Sądź W. M. Pan fam, ia zaś 
wyzaaię fię bydź,

Prawd ęmowlki.


